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Kontynuacya s  pr%efzłega tygodnia 
M a x y m y  dobrego wy cho w ani a .

1 płato  przypi fuie  ten n a g ł y  upadek mo> 
‘ narchii  nie czemu innemu, iak  ty lk o  

2łemu wyc howaniu  dzieci  C yr usa .  Po-  
ruczono ie kobietom, które podchlebia­
n e  ich pierwia ftkowym namiętnościom 
fp r a w i ł y ,  źe po ty m  ich obycza ie  b y ł y  
zniewieściałe.

, „  Iefteś cz łowiek iem,  z w y k ł  mawiać
,, wielki  F i lozof  Menander, zaczem lefteś 
,,  t y  i edy ny m f tworzeniem, które  podle- 
,, ga  uftawicznym fzczęścia odmianom. ,, 
Kto zważy  te iłowa dobrze, a z niemi zga­
d z a ł a ^  fig codziennie p r z y k ł a d y ,  ten 

F f  musi
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musi przeklinać rmękkie w y c h o w a n i e ,  
które nam z w y c z a y  daią w na lzym dzie-  
cińitwie. Już  z natury flabych czy nią nas 
przez  to wychowanie  ieizcze l iabfzemi.

Niezliczone przypadki,  które się lu­
dziom w życ iu  tratiaią, wkładaia na R o ­
dziców nawet  wielkich, b o ga tyc h ,  m o ­
ż n yc h,  po winność; aby dzieci swo e za­
ra z  od kolebki  zuchowy wali od leniftwa,  
czynności ,  przepychu i wyniotlości ,  l rzę­
ba w Twoim czasie hartować ich ciało:  
przez cze te porufzenie i pr a c e ,  dufze: 
prz ez  u ftawtc/.ną witrzernięźl wosć, i g ł ę ­
boko w y r y t e  rnaxyray przeciw wfz y-  
ftkim napadom niepomyślnych  tratow , 
bez czego  n aym niey fza  przeciwność rzu­
ca nas o ziemię,  iuź źe bez powitania!

Bogaci  roz um ie ją ,  i ż dzieci  ubo­
g ic h  są nie fzczęś l iye;  ale niefkończeme 
bardziey są niefzczęśi iwe dzieci  boga­
tych ,  gdy  ich rodzice dumni i rofltofznie 
ź y i i c y ,  rozpiefzczą.  Wychowanie  b o­
w i e m  ta k ie  do tego ty lko  Ituźy, i ż  po­
mnaża dolegliwości,  k tóre po ty m  w r ó ­
żn ych  przec iwnościach znofić będą mu- 
fieli. A gdzież ieft ten,  k tóry  może 
po w ie dz ie ć ,  iż mu fie m e  trzeba oba­

wiać
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wiać przeciwności  ź a d n e y ?  J a k  b y ł a  
piękna i można M arya  Królowa S z k o ­
c k a ,  a przecięź ręka katowfka  odięła 
i e y  życ ie.  J e fz c z e  piękniy fzą,  bogatfzą,  
i  m o i m e y f z ą  by ła  M arya de Medieis Kró­
lowa Francuika,  a przecież nakoniec nie 
mia ła  włafnego łóżka, na kt ó ry m b y  z 
głodu i boil! ubumarłe członki  fwoie,  p o ­
rzucić mogia.  N a dy m a y c i e  fię z wafzego  
urodzenia i bogactw, wypie fzczone  dz ie­
cinne pupki; iuż nie ieden legł  na k o ­
niec w barłogu,  k tóry  ta k  iak w y  urodził  
fig środ purpury  i  z łota !

Piefzczone wychowanie  odeymuie 
ludziom owg czerftwość , czynność , fi/g 
c iała,  i ftałość dufzy,  bez k t ó r e y  cz ł o  • 
wiek nie ieft, iak ty l k o  marą i c ieniem 
cz łowieka.  Miękkość próżnowanie,  i ro-  
Ikofz, czynią go n ie uż y te c zn y m  c z ło n ­
kiem fpołecznośc i , i dla fiebie iamego 
cigżkim. Dzieci ,  które fig p r z y z w y c z a i ł y ,  
aby zawfze inni uilugiwali;  owe ślicznie 
wymuikane piękne dzieci,  k tórym ter az  
n a y m n ie y f z y  wi et r zy k  fzkodzi,  będą pe­
wnie musiały potym znofić g łod ,  zimno, 
biedę, i niedoftatek, w ten czas nie będąź 
przeklinać rodziców fwoich, od k t ó r y c h  
ty lko  do ftroLÓw i wygód b y ł y  p r z y z w y -  
czaione ? F i s  Ato l i
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A to l i  i to n iemniey ftarać fig t r z e­
ba, aby znieść drugie wielkie uprzedza­
nie w e d u k a c y i . —  lak ob y  panienkom 
inne wcale trzeba dawać wyc how ania
m ź  ch ło pi ęto m.  Edukncya  oboiey pici
powinna być bez n a ym n ie y fz e y  różnicy ;  
Zdania tego mufzę dowieść krótko.

M iedzy  wfzyftkiemi przefądami* któ­
re  przefzkadzaia do pomyślności ludz­
k ie  y ,  żaden mi fig me zdaie tak wielki ,  
t a k  powfzechny i głęboko u k o rz e n io n y ,  
i a k  różnica w wychowaniu ,  którą,  między 
dziewczętami i chłopiętami zachowuią. 
Natura  kobiet, mówią, ielt (laba, i daleko 
flabfza niż chłopiąt i męfzczyzn.  Bardzo 
dobrze —  ale ezyi lż  ftahość f izyczna ieft 
przefękodą do do nabycia s i ły mora iney;  
albo c z y  f izyczna siła między męfzczy- 
znami famemi, nie ieft tak nierówna,  i ak 
między  mgfzczyznami  i kobietami? Po- 
ty m,  czemuż, to natura kobiet  ieft flabfza 
niż n a fz a ?  S łabość  ta ieftze z nat ur y ,  
c z y  pochodzi  z w y c z a y n e g o  w y c h o w a ­
nia i życ ia  fpofobu ? —  —  Jedna dz iew­
czyna  przebrav?fzv fię po męzku w Au-  
f t r y i ,  zaciąga fię do woyika, a to iefzcze 
do regimentu dragonów,  przychodzi  dro­
gą famych ty lko  zaflug, aż do rangi Rotmi-

ftrza,
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flrza, zarabia na imię na yzr ęc zn iey fze go  
i na yrnężn iey fzego 'Officiera w ca ł y m  r e ­
gimencie,  odprawia iiuźbę przez 2 3  lat z 
wielką u wfzyttkich pochwałą ( v ). Podo­
bnież inna w 1 5  ieciech panieniia, przy*  
iąwfzy fluźhe na flotcie Francufk iey w 
Tuionie ,  popłynęła  z nią do A m e r y k i ,  
znaydowała  fię na kili u bataj iach,  k tó ie  
P.  E Jla in g  wydał  by ł  Angl ikom, a na ie-

dney

T ygodniow ych. 55

( 1,;) Pod czas itoyny Prujkiey f. cdr.no ■ e- 
tniey trafiło Jte', że iv nagłym przypadku  
W achmijlrz ieden mujiał hył w nocy przyisc  
do niey % raportem, i ten był pierwfzij, który 
pojlrzegł, źe nie była mę/zcziyzną. Obudzo­
na od niego, zlękła fię bardzo, i przykazała  
Wachm.ifrz.owi milczenie, mówiąc, iź od nie­
go zawijło Jzczęłcie iego. G d y jię  kampa­
nia tego roku Jhęńczyła, udała ona, fię do 
W iednia, i u; nadgrode dlugiey jh d h y  fu  a- 
iey, profiła Cefarz-owey Krolowey, aby owe­
mu Wdchmifiłrzowi mogła i fa p ić  rangi, i 
podać mu rękę fu.oię. Cefarzowa zdziwiona, 
tym niezwyczaynym przypadkiem, zezwoliła 
na iey żądanie, i cprocz- tego wyznaczyła 
iey dożywotnią penfyą. N iefekała potym  
■w Neuitadt,  i tam niedawno umarła,.

M ag .  Warfz.  Cz. I I .  R .  i > 84-
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a n e y  pod komendą, de Guichsn by ła  ciężko 
raniona  od kuli a rmatney w nogę; p r z e ­
cież  w t y c h  wfzyftkich pokazała  fig fta- 
teczną,  i  cierpliwą, a me o d k ry ł a  %  aź 
dopiero zawartym pokoiu, gdy fie okręt ,  
na któ ry m liużyła,  wróci ł  by ł  do F r a n ­
cy i ,  gdzie od Króla o t rz ym ała  penfyą  do­
żywotnią  200 L iw ró w  na rok. Możnaby  
tyfiąeami prz ywieść  takich pr z y k ła dó w  
na dowod, iż niedoftatek sił płci piękney,  
ieft  ra cz ey  łkutkiem z w y c z a y n e g o  w y ­
chowania  i i y c i a  fpofobu, niżeli p r z y r o ­
dzenia.

Nie można tedy  fłabością natury k o ­
biece y  wymawiać różnicy  t e y  w y c h o ­
wania,  k t ó re y  ile mi fię zdaie, nie mo­
żna przypifać  czemu innemu, iak ty l ko  
niedokładnemu wyobrażeniu,  które ma­
m y  o (Łanie, obowiązkach ,  i prawie w f z y ­
ftkich okolicznościach ściągaiących fie do 
i y c i a  i przeznaczenia kobiet.  D ay m y  to 
ty l k o  kobietom męzkie wychowanie,  na- 
pa wa ym y le tętni umieiętnościami oddzie-  
cińftwa, k tó ry ch  uCzyć każ e m y  synów 
nafzych ;  p r z y z w y c z a ia y m y  ich od pier- 
wfzego dziecińftwa do wfzyftkich fa t y g ,  
przez  które młodzieży męzkiey  natura 
hartu ie  fig: i ednym Iłowem, niech nie bę­

dzie
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dz.ie źadney  różnicy miedzy w y c h o w a ­
niem synów i córek;  rako natura nie c z y ­
ni źadney różnicy między siłami dufz pici  
oboiey ;  a poydzie  ztąd, iż damy o t i z y -  
ma ą przez to trwallze i mocnieyfze zdro­
wie,  owo n iezl iczonych chorob ich n.no- 
f two,  f’pa2m y , wa por y  uftaną, wy d aw ać  
będą na świat więcey  zdrowfżyah i klztał-  
tn ie y f z y c h  dzieci ;  f aną f i ę  fpofobmey f/e 
dla na bytcy  wiadomości do pomocy mę­
żom fwoim w pracach,  i zatrudnieniach 
zwycz .aynych,  dzielić będą z niemi e.ęża- 
r y  codzienne,  i będą tak fanie iak i ch  
córk i ,  daleko fzczęśliwfze.

Przez ca łe  pierwfze 1 5  lat życia,  
cz ło wi ek  dziecię ieft prawie dla | P ° ł e " 
czności ludzkiey  nie u żyt ec zn ym ,  i ż y j e  
ty lk o  dla fiebie. W tym można przef trze-  
ga ć  łafkawe względem nas opatrzności  
rozporządzenie.  Dąie nam Bóg ca łe  1 5  
l at , ’ abyśmy fię oświecili  względem na- 
fzych obowiązków, chce że b y śm y  p r z y ­
chodzil i  na świat  flabi i nieumieiętni ,  a b y ­
śmy mufieli od rodziców zafięgać pom ocy  
i oświecenia;  a wy  rodzice,  w y  drudzy 
f twórcy n a y Szlachetnieyfzego ftworzema 
na z iemi ,  iak fiabo, iak niedbale^ p r z y ­
kładacie fig do pełnienia zamiarów Bó-

l t w a !
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ftwa ! S tw ó rc y  nieiako cz łowieka,  b y w a ­
cie za z w y c z a y  prawdziwemi ftwórcami 
iego niefzczęścia.  Nie  leftem ia oy ce m 
ani matką, ale drżę ca ły ,  gdy  roz ważam 
obowiązki  każdego o y c a  i matk i .  Nie  
mafz t y  może ty l ko  iednego syna  lub 
córkę,  ale iednak iefteś oycem albo ma­
tk ą  niezl iczonego mnoftwa Judzi, k t ó r z y  
od wieków,  do wieków z ciebie pochodzić 
będą, a t y ch  wfzyftkich czyni fz niefzczę- 
śl iwemi dla z łego  wychowania  syna lub 
cór k i  twoiey .  S łodkie  ieft imie oy c a ,  
f iodkie imie matki , f lodfzy iefzcze ieft 
obowiązek rodzicieifki,  ale w ten czas, g d y  
lig go dopełnia.  Rodzice k t ó rz y  tego 
obowiązku zaniedbuią, są to wy rod ki ,  fks- 
z y  narodu ludzkiego;  godnieys i  furowey  
k a r y ,  niż naprzyklad iaka nieczuła  d z ie -  
cia włafnpgo z ab o y c z y n a ;  gd yż  rodzice 
na powinność fwoie nie pamiętni,  daleko 
ok ropniey fz e  popełniają morderftwo, za- 
biiaią bowiem dufzę fwoich dzieci ,  l ieoie,  
i wfzyftko fwoie pokolenie.

Ubog a  E lizo  ! fpiefząca różową dro­
gą do twego niefzczęścia,  Panienko!  ia-  
kiegoś  godna pol i towania ! — E liz a  ieft 
z domu w yf ok ieg o  1 bogatego,  oodarzona 
wfzy f tk iemi  p r z y m io ta m i ,  które ty lk o

natu-
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wa- natura ia k ie y  bogatey  p igkney  i dowci-
;ami ! jmey panience dać może,  ale nia rozum
ceni rodziców wydziela  le y  gwał tem te przy-
źam mioty ,  A ż e b y  E liz a  by ła  piękna, ścifkaią
Ni e  i e y  delikatne i przednie uformowane cia-
iub . io  fznóruwką i żelazem, o łowiem, fifzbi-

ma- nem, przefzkadzaią do zupełnego udofko-
irz y  nalenia i e y ,  naturze ,  która bez te g o
dzić wfzy f t k ie go  nierozumnego okrucieńftwa,
ćzę- nie iedney proftey dziewczynie,  Anielfką

lub prawie daie poftać. ŹJamykaią E liz ę ,
yca,  ! ażeby  iey  flońce nie opaliło, lub powie-

ieft trze nie odiefo płci  de l ikatney,  a córka
g d y  na wśi miefzkaiącego Szlachcica, lubo fie
:ego ilońca i powietrza nie chroni, ma iednak
ft;a- j daleko źywfzą  cerę i pleć de l ikatnieyfzą,
wey  ! niź iaka w domu od dziecińftwa zamyk an ą
z ie -  X i ę ź m c z k a .  Czegó ż  fię uczy  E liz a  f  —
zice Śpiewać ,  tańcować,  grać na inftrumencie,
eko cok ol wi ek  ry sować ,  złoto wykręcać,  haf-
za- tować; Coź więcey ? śmiefznych re guł  e t y -

bie,  k i e t y ,  ftraiów. A  poty m? --- — Nic.  C z e ­
góż Się zaś uczy owa rządnego i cnotl iwe­
go  Szlachcica c ó r k a ?  wfzyf tkiego ,  czego 

aro- potrzeba ,  aby  by ła  potym gofpodynią
ia -  dobrą;  uczy  fię bydź, ludzką i g r z e c z n ą ,
ieft Uczy fię religii  i  cnoty ,  pr z y zw y cz a i a  fig

ona  do cz y ta n ia  książek mora lnych i hi ftory ,
■iko cznych,  ucz y  fię także,  gdy  mcźe ,  tańco-
i- wać,
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wać, śpiewać,  grać na inftrumenrie. ale to 
ji ie ieft i ey  nauką główną. Elizę edu- 
Jiuie mnoftwo guwernantek  i metrów; na- 
f z e y  zaś panienki fami rodzice są nau­
czycielami- Cóż będzie z tamtey ,  ce z 
t e y  ? Pofluchaymy wyroczni  o ich lo- 
fach,

E liz a  póydzie za iakiego Xtaźęcia.  
Nie wie ona nic o obowiązkach żony,  nic 
o powinnościach X i ę ź n y .  S p r z y k r z y  I*1? 
w n ie y  iąźęciu, iak iey w X ią ź ęc iu  wza ­
jemnie.  Przy idz ie  tedy do rozwodo mię­
dzy  niemi. Owę zaś Szlachciankę za­
lecać będą Xią ź ęc iu ,  iako piękną i pełną 
rozumu panienkę. On widzi ią, fzacuie, 
Jtocha, na refzcie poymuie ią, i z nią ieft 
fzczęśl iwy.  W f z y f c y  pochwałaią iego oc­
hranie,  ponieważ widzą, źe odtąd dopiero 
ftał fig człowiekiem bardzo dobrym i cno­
t l iwym.

Przebięźmy ieno wfzyf t lue dzieie 
Życ ia  ofób mefzczęś l iwych,  a znaydzie-  
rny pierwfze nafienie ich niepomyślpo- 
ści  w z ły m  wychowaniu .  Krwawemi fię 
Izami zalewać przychodzi ,  widząc tu zwie­
dzioną panienkę, tam niefzczęśliwą m a ł ­
żonkę,  tu wdowę po-żyiącym ięfzcąe mę­
żu; tam rodzącą dzieci  żonę, k tórey  mąz
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le to iuź nie ź y i e ,  wołać trzeba w gorzkości
edu- serca:  o w y c h o w a n ie !  T y  l e d y n y  śrzod-
; na- ku udofkonaienia fzcześliwości lu dzkiey ,
nau- a przecie iedyna prz yczyno nafzego n ie­
co z fzczgścia!  Tobieśmy niewierność mał-
 ̂ io- źeńiką i morderftwo dzieci,  wady,  wyftgp-

ki ,  tobie ngdzg i niefzczęścia winni,  lubo 
ecia. iefteś ledyną  matką cnot,  bogoboyności ,

nic i  i e d y n y m  źrzodłem fzczgśliwości ludz-
y fig kiey .
wza.- Prawodawcy,  nauc zyc ie l e ,  rodzice,
mig- chceciel i  fzczerze poprawić wychowanie

za- dzieci ,  o coście fig ftarać powinni,  bo to
jelną ieft obowiązkiem waf zym,  znieścież na-
cuie, dewfzyf tko róźnicg, która fig dotąd znay-
ą ieft; duie migdzy wychowaniem synów i córek
go o- wafzych.  Jeździć na koniu, fechtować,
piero f z y ć ,  haftować,  i w powfzechności  wfzy-
cno- ftkie ćwiczenia ciała, nie są to iftotne'Czg-

ści edukacyi ,  nie fluźą one ty l k o  albo do
zabawy,  alko do zarobku. Edu kac ya  pra^ 

z ieie wdziwa , zatrudnia fig ty lko  dufzą i o ta-
dzie- k i e y  mowig iż dla chłopiąt  i dziewcząt ;
■ślno- powinna być iednakowa, gdyż  s i ły  du-
mi fie chowne oboi ey  pici są ie d n a k o w e , a
zwie- ' przeto nie mafz źadney p r z y c z y n y , 
mał - Czemuby dufze chłopiąt  bardziey mi a ł y

> me- być polerowane,  niż dufze dziewcząt,  i
r maź ponieważ między obowiązkami o b o i e y
u£ płci  nie mafz różnicy  źadney.

'Tygodniowych. 59
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Starałem fig myśl  moię w t e v  mi e­

rze przełożyć tak i a śnie iak  mi sie fa­
jnemu wyf tawia.  A le  źe znam llabość 
piorą m p g o , przeto profzę cz yt a i ąey eh ,  
ab y  racz ey  uważali  myśl  moig, niżeli iło­
wa.  Z  czafem poftaram sie w fzczegól- 
ności  ułatwić wfzelkie powątpiwania,  l e­
ź l iby  iakie być m o g ł y ,  o prze ioźoney  
tu prawdzie.

W Y P I S

5 5  o h  f e r ie ;  a c y i  P a n a  1 . R .  F o r f t e r a  w z g l ę ­

d e m  r ó ż n y c h  o k o l i c z n o ś c i  ś c i ą g a i ą c y c h  f ig  

d o  F i z y c z n e y  G e o g r a f i i  i  H i j ł o r u i  N a t u r ą l -  

n e y ,  k t ó r e  u c z y n i ł  p o d  c z a s  f w o i e y  p o d r o ż y  

n h  o k ó l  ś w i a t a  z  K a p i t a n e m  Cook.

Jeżeli z a r tykułu  poprzedzającego można 
by ło  poznać, iak zreczui i uczeni lu dz e ,  

sa, teraz  Nauczycielami publicznemi w Aka-  
demi Krakowfkiey,  ten memniey będzie 
dowodem, iak  przezacnych  i b ieg łyc h  w 
naukach ludzi, mieści  w fobie Akademia 
Wileńfk'8. D zi e ło  bowiem to f lawne,  z 
k t óre go  w y p i fy  naftgpuiące tu umiefzcza- 
rny, ielfc z An gie l l k ie go  oryg ina łu  prze-

tió-
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mie- tłómaczone, i uczonemi przypi łkami  ob-
5 fa_ j iasmone, przez syna  wfpomnionego fla- 
ibość wnego Autora,  a teraz w Akademii Wi -
■yeh, l eńfkiey Hiftoryi  N a t u r a l n e y , i Chimii
l i f lo- ! Pro l e f sora ,  Jmci  Pana Forftera młodfze- 
egól- S ° '  Dz i e ł o  to w roku prze fze fz łym w y ­

drukowane w Berlin e, zawiera obferwa- 
cy e ,  które Autor  uczyni ł ,  pod czas wiei -  
k i e y  f w e y  podróży,  a k tórych  nie trzeba 
mieć za ledno z owemi  n iepewnemi ,  i  
m m e y  waźnemi nowinami, iakie za z w y -  
czay ,  okręty  powraeaiące z podobnych 
dróg, rozsiewają.  Już  przed tym głęboko 
przenikaiąca  myśl, i wielki  zbiór rzad-

~.gle- kich wiadomości,  w iak nayporządniey-
h fig f zey  głowie utoźdny,  i ednały  A u to ro w i
Sural- temu wielki  u powszechności  uczoney
Irużij f zacunek:  ale tu wydaie on się iefzcze pe-
k. wnie  z rzadfzym w Autorach przymiotem;

to ieft z ową fkromnością,  z którą p r z y -  
mźna wodzi  wielkie fwe i ważne obferwacye ,  a
dz .e, poprawia błędy i omyłk i  innych f iawnych
A k a-  ludzi. Wfzakźe  lubo dzieło to w famym
gdzie or yg i n a l e  przed lat ki lku w L o n d y n ie
ch w , wydane ,  ieft bardzo wzięte i fzacowne; 
emia atoli  idąc za powfzeehnym uczo ny ch  w

z 1 Niemczech zdaniem,, t lómaczenie to  na 
zcza. na Niemiecki i ezyk ,  i poprawienie iego

przez n in ie y fz ego  nafzego Profefsora,
trze-
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t rzeba  śnieć za nierówniz dokładnieyfze 
i  fzacownie yfze.  Nie będzie pewnie 
miało nafze Publicum pociechy tak prędko 
cz y ta ć  tego dzieła w nafzym ięzyku,  z a ­
czyni  miło mu będdzie p r z y n ay m n ie y  
cz y ta ć  tu niektóre waźniey fze z niego u- 
domki,i powziąć ®gółne iego wyobrażenie .

’ Vedług F. Forftem  na na fzey ziemi, są 
t r z y  wielkie lądy, czy l i  c iąg łe  ziemie: 
i . )  D aw n y świat, a . )  A m e r y k a .  3 . )  No­
wa Hollandya, która zapewne co do wiel­
kości,  mało uftępuie Europie.  Wfzyf tkie  
inne kra ie kładzie on między wyfpami.  
T e  t r z y  wfpommone Kontintiniij, maią 
niektóre wielkie podobieństwa z fobą. Ta k  
wfzyf tk ie  ku Południowi obrocone zna­
czne końce ziemi,  są fobie ze wfzyf tkim 
podobne. Z a ś  każdy koniec ciągnących 
$ig ku południowi gór,  zdaie się być z fa- 
m yc h  łkał  ułożony ;  na wfchod każdego 
z t y ch  trzech lądów, poftrzega się iedna 
albo więcey  wyfp;  a zaś na brzegach ich 
zachodnich, robi morze ku północy  wiel- 
Itie wybrzeża.  Ta k  wiele podobnych o- 
koliczności,  nie pochodzą z famego p r z y ­
padku, ale mufzą być lkutkiem iak iey  po- 
wfzechney  p r z y c z y n y .  T e y  p r z y c z y n y  
nie śmie Autor  wyz naczyć  z pewnością;

' ale
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ale fig dom yś l a ,  źe to podobieńftwo w 
kfztatcie kraiów, pochodzi  od gwał towne­
go potopu, k tóry  musiał być  od południa.

W y f p y ,  które widział  pod czas fwo­
i e y  podróży,  dzieli na nijkic i wyfokie. W y -  
fokie,  albo są ikałami opafane, albo też  
maią ty lk o  na okół  równiny.  Z a ś  nitkie 
wy f ep ki  są to wi lkie  woale płalkie łka ły  
koralowe, które idą w cyrkuł ,  i otaczaią 
jaką lagunę, czy l i  małe iak ieś  morze. P r z y  
południowey G e o r g i i ,  i  z ziemi ognif tey,  
nie znaleziono żadnego śladu ziemi, t y l ­
ko  fzczere opoki z źelazi i łym ciężkim ka­
mieniem łupnym. Zaś  przeciwnie w no- 
w e y  Z e la n ły i ,  powierzchu była warzta 
pigkney  lekkiey ziemi ogrodowey.  M ie ­
dzy  kamieniem łupnym, znaydowały  fig 
tu i owdzie kamienie wapienne,  i drobne 
okrągłe kamyczki .  Przec ież ledwie tara 
b y t y  iakie znaki Wulkanicznych produ­
któw,  i kto wie, czyli  te nie b y ł y  od ia- 
k ie go  dalekiego Wulkanu zarzucone. Ale 
wfchodni Archipelag Maryuefęs Oiahiiź 
w y f p y  Pnyiacięljkie, Nowe Hebrydy, rnaią 
oczywifte,  i czefte siady dawnych i nowych 
Wulkanów. Na  wfchodnim Archipelagu,  
wyku to  pofągi Olbrzymów z Law y  geb- 
kowatey ,  iaka  się znayduie we Włofzech,

Niem-
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Niemczech,  i Isianbyi,  i k torey łatwe roz- 
Isrufzańie sig okazuie,  iź iey początek nie 
może być dawny.  W  nowey Kaledonii, 
znalazł  się granit drugiego gatunku,  i 
czarno zielonawy hornf&tein malemi gra-  
natkami'  potrząśniony, i ak na górze S i. 
Gothard; toż Asbejł, i Smę^tites-, cz y l i  ka­
mień mydlany  {Seifenjleiii).

Na  wfzyftkich ty ch  wyfpach,  nie zna­
lazło sig nic w kamień obróconego.

Ieft wielkie podobieńftwo, źe w g ó ­
ra ch  nowey Kaledonii n owe y  Z ela n d y i, 
znayduią  sig bogate góry  krufzczowe, po­
nieważ gatunki, z k tóry ch  sig tamikładaią 
g ó r y ,  należą do pierwiaftkowych.  Zaś na 
wyfpach  zdaie sig, l a k b y  b y ł y  od Wulka­
nu poruynowane.

Wfzyf tkie  w y f p y  na różnych morzach  
które pod czas tey podróży zwiedziono, 
można uważać,  iako pafmo c iągnących  sig 
gór,  k tó ry ch  wierzchołki  z wody wyfta- 
ią. Naywigkfza głgbokość morlka, ieft to 
powierzchowność,  na którey  te w y f o k o -  
ści, albo ofobno, albo wiążąc s!g z drugie- 
mi,  a czglto idąc w iedng ftrone, wfpie- 
raiąią lig.

Refzta na gatym.


